Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka" i z dodatkiem 
bumorystyćzno-satyrycznym p. t.: „Zwierciadło*. Przed 
piata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen; Wia- 
roe Polski“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod li- 
łerę T, nr: 106. — W księgarni w Bochum 1 mr. 25 f. 
a z oduoszeniem do domu I mr. 75 fen. 


Ni. 109, 


IPN PAASSEE PET PDA PEP Mk EYE NIVEA WEZ ED TETEWCP 


MÓDL SIĘ 1 PRAGUJI 


Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczóne przed inseratami 
40 fen. "Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol- 
ski nie się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w nich dokładny “ 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca.  Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje. się. 


Bochum, czwartek, 20 września 1894. 


—--—- Redakcya, drukarnia i księgarnia znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: Wiarus Polski, Bochum. -—— 


Rok 4 


Rodzice polscy! Uczeie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
 zniemczyć się pozwoli! 


= Na czwarty kwartał, 


prosimy odnowić przedpłatę na 


„Wiarusa Polskiego 
wraz z dodatkami „Nauką* i „Zwierciadłem%. 
i Prenumerata wynosi 

tylko I m. 50 fen. 
 odnoszeniem do domu przez listowego 25 f. 
_ więcej. Do zapisywania nalepiej użyć, zamie- 
 Bzczonego w numerze dzisiejszym formularza 


Wiec. polski w Gelsenkirchen 


na sali p. Vogel, Werdenstr. nr. 8 (Neustadt) 
odbędzie się w niedziel 3, dnia RO RZE 
| 380-go września rb. 
0 godzinie 4-tej po. południu.:: 

-~ Omawiane będą tam wszystkie ważniejsze 
sprawy, dotyczące ogół polskiego wychodżtwa, 
O lezny udział prosi k 
„BKwiązek _Pelaków w. Niemczech. 


~ Po sj 84 


Polacy na obezyżnie. 


Z pod Bottropu. Przed kilku tygo- 
dniami poruszył ., Wiarus Polski“ sprawę na- 
uki polskiego czytania, lecz jak się zdaje; to 
Polacy 'nie bardzo się troszczą o te, aby dzieci 
ich się nie niemczyły. 'Jestto potępienia godna 
opieszałość i lekkomyślność.  Przypatrzmy ` się 
tylko młodemu pokoleniu na obczyźnie, a za- 
uważymy, i*. właśnie zniemczeni Polacy i Polki 
najgorzej się prowadzą, naśmiewają się z pol- 
skiej mowy, a i o religii z lekceważeniem się 
GRAS Rodacy! czyż pozwolimy, aby wy- 
odki polskie na obczyżnie dobrą sławę: Pola- 
pó” plamić miały? Wiem, że powiecie wszy- 
 Bcy, że nie. Jeżeli jednakże mie > chcecie -do 
tego dopuścić, natenczas powinniście dzieci 
wasze wychować na prawych katolików i 
Polaków, powinniście nauczyć ' je polskiego 
 pacierza, polskiej pieśni, polskiego czytania, 
powinniście im powiedzieć, że Polakiem. być 
to zaszczyt a nie hańba, że przeto też” zawsze 
czy to z rodzicami, czy też z innemi dziećmi 
polskiemi, tak w domu, jako też na uliey, je- 
dynie polską powinne posługiwać 'się mową. 
 „Wiarus Polski“ zachęca nas ciągle, abyśmy 
uczyli dzieci czytać po polsku, a my co czy- 
 nimy! — Zatykamy sobie niejako uszy, aby 
nie słyszeć głosu napomnienia. Oj biada nam, 


Ją 


 saęgo po polsku, a nie inaczej chwalili. To 
też ciężki rachunek zdać będzie musiał przed 


F 
f 


j 
biada! Pan Bóg nie na to nas stworzył Po- 
 lakami i dał nam piękną mowę polską, abyśmy 
ią gardzili, lecz abyśmy Stwórcę i Pana na- 
È 


Panem Bogiem, kto lekkomyślnie porzuca 
_ język ojców swoich, kto pogardza darem Bożym ?. 
'._ Byłeim zeszłej niedzieli w Bochum na pô- 
_ poładniowem nabożeństwie polskiem, słyszałem 
płynące ze serca słowa kapłana, życzącego 
nam pokoju, zgody i miłości braterskiej, sły- 
szałem piękny śpiew polski, a łza radości zro- 
siła me lica. Lecz pytam, kto będzie chwalił 
Pana Boga, i wznosił pienia na cześć Jego 


W 


(język wasz, którzy pozwalacie dzieciom wá- 


w naszym drogim języku polskim; "Skoro star- 


sze pokolenie wymrze, a młode się zniemczy? | 


Odpowiedźcie sobie sami 'wszyscy, którzy 
z lekkiem sercem, jak gdyby ubiór, zmieniacie 


szym się niemczyć. W Polsce narzekają nasi 
bracia, że razem 'z germanizacyą 'sżerzy się 
i protestantyzm oraz obojętność we wierze. 
Ze tak jest rzeczywiście, nikt zapewnie nie 
zaprzeczy. Ale czyż na obczyżnie: dzićje się 
inaczej? — Niech więc nikt nie pozwoli się 
obałamucić ludziom, którzy powiadają, że mo- 
żna się zniemczyć, a mimo to pozostać dobrym 
katolikiem; bo ani setny nawet z*nich w rze- 
czywistości nie zachowa swej wiary, tylko albo 
zupełnie zobojętnieje* i nie wypełnia obowiąz- 
ków religijnych albo- zlutrzeje. « Jeżeli więc 
Polacy pracują: nad rutrzymaniemswej' naro- 
dowości, pracują tem samem także nad- utrzy= 


maniem wiary świętej. Do pracy-więc Wiarusy! 
y: JE, pracy: y 


Teraz nadchodzi zima: i! dłuższe wieczory, æ 
więc czasu będzie dosyć, abyśmy mogli dzieci 
nasze nauczyć:czytać «po' polsku.*=Peviimiiśmy 
też czytywać pisma polskie i dzieci do tego 
nakłaniać. - Szczególnie: „Wiarusa: Polskiego 
z: Bochum,- każdy Polak na obczyźnie czytać 
powinien, bo on dla nas pracuje, nas broni i 
za nas walczy, nie zważając na groźby: nieprzy- 
jaciół -wiary-św.-i polskiej-narodowośei. - Jeżeli 
chcemy, ażeby organ Polaków na obczyźnie 
jeszcze energiczniej, jeszcze śmielej mógł stawać 
w naszej obronie, wtedy powinniśmy go wszy- 
scy jak najbardziej popierać, pozyskując mu 
coraz szersze koła czytelników. Pracujmy więc 
drodzy. Rodacy, w zgodzie i miłości braterskiej 
nad. zachowaniem najdroższych. naszych: po 
przodkach odziedziczonych skarbów, a P. Bóg 
z pewnością nam dopomoże. 
(Dziękujemy za pamięć i życzliwość i pro- 
simy o częstsze wiadomości.  Red.). 


Stary tyran 
książę Bismark pałał zawsze nienawiścią do 
Polaków, on też ukuł wszelkie przeciw nam 
wymierzone prawa wyjątkowe. Pismo nie- 
mieckie „Zukunft* ogłosiło niedawno list jego 
pisany już w roku 1872 do pruskiego ministra 
spraw zewnętrznych hr. Eulenburga, w którym 
żelazny kanclerz w tyrańskim tonie odzywa się 
do swego kolegi, i grozi że jeżeli nie przy- 
chyli się do jego woli, natenczas musi nastą- 
pić zmiana osób w ministerstwie. W tym sa- 
mym liście czytamy dalej: „Ja żądam za- 
sądniczego wypędzenia wszystkich Polaków, 
nie mających naszego poddaństwa, prócz wy- 
jątków, na które się rząd łaskawie zgodzi“. 
W krótce po wysłaniu listu do hr. Eulenburga 
wygłosił Bismarck w pruskiej izbie deputowa- 
nych ostrą mowę przeciw szlachcie polskiej i 
duchowieństwu, za którą od poznańskich pola- 
kożerców otrzymał telegram z podziękowaniem. 


Ziemie polskie. 
«7% Prus Łaeh., Warmii i Mazur. 


Skarszewy. W niedzielę dnia 9 bm. 
obchoziło tutejsze Towarzystwo ludowe uro- 
czystość poświęcenia chorągwi. Wszystko u- 
dało się doskonale. Będą teraz rozpanoszeni 
w Skarszewach Niemcy wiedzieli, że w ich 


„urdeutschen Stadt, Schoneck* i Polaków wielka 
znajduje się liczba. 
Po czteroletniem istnieniu sprawiliśmy 80- 
bie sztandar nader piękny — po jednej strónie 
na białym jedwabiu Królowa Niebios, jako 
Patronka naszego towarzystwa, a po drugiej 
na niebieskim adamaszku piękny krzyż gotycki, 
a w około napis: „Towarzystwo Ludowe w 
Skarszewach 1890. Przebieg uroczystości był 
następujący: W sobotę po południu spowiedź 
dla członków; w niedzielę o godz. í z rana 
odprawił Wiel.. ks. Fr. Majka mszę św. na 
intencyę tow., podczas której członkowie przy- 
stępowali do Stołu Pańskiego. 
„O godz.-12 wyruszyło tow. z muzyką na 
dworzec, aby powitać Kościerskie Tow. Prze- 
mysłowców, które w liczbie 27 członków z cho- 
rągwią z pp. dr. Peliowskim, Stachowskim i 
Sojeckim. na czele przybyło dla brania udziału 
w. naszej uroczystości. Serdecznie ich powi- 
tawszy przemaszerowaliśmy razem przez całę 
miasto aż do naszego lokalu u p. P>zesińskiego. 
O godz. 21/3 przyjechało Tow. luże”e z Sta- 
rogardu (z chorągwią) w liczbie 23 członków, 
a Tow. Rólnicze z Pógutk z 15: członkami wraz 
ż+ prezesem swoim ks. -dr. Tokarskim»« 1 
„ © godz. 3 wymaszerowały wszystkie towa- 
rzystwa do kościoła na nieszpory, po których 
ks.- prob. -Reiehe w- pięknych z -serca-gorącego 
płynących słowach przemówił do członków i 
poświęcił uroczyście chorągiew. nową. =- W.tym 
samym porządku wróciliśmy potem do lokalu 
posiedzeń, gdzie odbyło się posiedzenie uroczy- 
stościowe. Jako zastępca prezesa zagaił je 
Wiel. ks. wikary Majka, powitał wszystkich 
gości i rozwodził się. głównie nad tem, że 
wszyscy równi jesteśmy w obec Boga i Narodu, 
byleśmy sumiennie wypełniali nasze obowiązki 
jako Polacy i katolicy. 
Na sztandarze wypisał ks. proboszcz sło- 
wa: „Módl się i pracuj“, — a ks. M. dodał: 
„Broń wiary twej i narodowości*. Potem: 
występowali z przemowami pan dr. Pellowski, 
jako prezes Tow. Przemysł. z Kościerzyny, 
p. Heyna, jako zastępca Tow. polsko-kat. z 
Starogardu i p. Czyżewski z Gdańska. Z dzielną 
deklamacyą do Matki Boskiej wystąpił jeszcze 
80-letni staruszek pan Gończ z Kościerzyny, 
który zapałem swym do łez wszystkich poruszał. 
O godz. 5-tej nastąpił uroczysty pochód. 
przez miasto z 3 chorągwiami i muzyką do 
ogrodu strzeleckiego. — Dla deszczu koncert 
odbył się w sali, która niestety wszystkich 
gości pomieścić nie mogła. O godz. 8 rózpo- 
częto teatr prologiem pani Brzezińskiej „Pa- 
miętaj* (z „Zwierciadła*), poczem odegrano 
wśród burzy oklasków sztuczki: „Nihilista“ i 
„Maciek doktorem“. W przerwie deklumował 
p. Brzoskowski wiersz „Matkom*, f 
Po ukończeniu teatru bawiono się wspól- 
nie śpiewem itd. Chorągiew jest już niemal 
zupełnie zapłacona. Gdybym miał czas, opi- 
sałbym wszystko lepiej, ale jedna praca goni 
drugą — więc kończę, pozdrawiając serdecznie 
i życząc błogosławieństwa Bożego. ; 
Stary przyjaciel. 
(Dziękujemy serdecznie kochanemu przy- 
jacielowi za nadesłany opis i prosimy częściej: 
o nas pamiętać. Książkę wysłaliśmy. Red.). 
Lubawa. + Dnia 14go bm. o 9 godz. 
przed południem zmarł nagle ks. Szczepan Po- 
tęgowski, proboszcz w Grabowie pod Lubawą, 
w 69 roku życia, a w 41 roku kapłaństwa 


swego. Urodził się w Chojnicach 7 stycznia 
1826 roku, wychował się tam i odbył też stu- 
dya gimnazyalne. 

Lisewo w pow. chełmińskim. 12go bm. 
rano spalił się wiatrak posiadacza Gołębiew- 
skiego. 

„Brodnica. 13go bm. odbywał się tu 
pod przewodnictwem prowiacyonalnego radzcy 
dr. Kruse egzamin abituryencki. Otrzymali 
świadectwo dojrzałości: Balzer z Michałowa, 
Krause z Nowegodworu pod Pelplinem, Szpitza, 
Szpitter i Hermann. Wszyscy są katolikami, 
a trzej pierwsi chcą się poświęcić stanowi du- 
chownemu. Pierwszego uwolniono od ustnego 
egzaminu. 

* Z Wiel. Ks. Poznańskiego. 

W Belęcinie, majątku pod Krzywiniem, 
sprzedanym niepotrzebnie przez. panią Miecz- 
kowską na kolonizacyę a przęzwanym teraz 
„Zedlitzwaldeć, jak gdyby nazwa Belęcin, tru- 
dną była Niemcom do wymawiania — już te- 
raz- mierniey parcelują i rozmierzają. siedziby 
dlą przyszłych kolonistów niemieckich. 

Inowrocław. Niemcy katolicy. w Ino- 
wrocławiu wystósowali według „Bromberger 
Tageblatt“ petycyę do Arcybiskupa pokrytą 
stu podpisami, w której domagają się zapro- 
wadzenia niemieckich śpiewów podczas mszy 
12 razy na rok. 

Egzamin. Dnia 12go i 18go bm. zło- 
żyli rodacy nasi- pp. Władysław Niziuski i 
Franciszek Płoszyński przed radzcą medycy- 
nalnym dr. Gćronne i aptekarzami dr. Wildt 
oraz R. Meusel egzamin na aptekarzy. 

Poznań. Niebezpieczeństwo cholery jest 
jeszcze nie usunięte, chociaż w Poznaniu do- 
tychczas się nie objawiła. Z tego powodu 
magistrat zakazuje brania wody z Warty i 
nawet z wodociągów miejskich, a natomiast 
poleca wodę ze źródeł, którą brać można 
z. pomp "licznych poustawianych po ulicach 
w UAN latarniowych. Ogłoszenia po ulicach 
porozlepiane w języku niemieckim i polskim. 
Będzie to dla Bismarka bardzo niemiła wia- 
_ domość,- my” zaś cieszymy się, iż, magistrat 

poznański zączyna nas uwzględniać. 


* Ze Slązka ezyli Starej Polski. 


Przew. ks. Bauske z Lendzina, został 
- przesiedlony do książęcej szkoły jako kapelan 
w ` Pażezynie, 


Tajemnice Afryki. 


(Ciąg dalsze 3 


Podczas nocy zerwał się nagle wiatr 
palący. który resztę sił odebrał Europejczykom, 
a kiedy o pierwszym brzasku dnia zabrano się 
w dalszą drogę, sądzono, że niepodobna już 
będzie iść dalej. Pył czerwonawy, delikatny, 
2 nieujęty, mroczył powietrze do tego stopnia, 
żę oddychać niem było prawie niepodobna. 

(> Wszelako o wschodzie słońca wiatr ustał 
i pomimo nieznośnego skwaru, karawana, jak= 
kolwiek z trudnością, wyruszyła z miejsca. ` 

Wielbłądy postępowały spokojnie ` jeden 
za drugim, Murzyni zwinęli namioty, a z tyłu 
podróżnicy siedli już na konie, kiedy nagle 
nadbiegł M'Kunić, a zbliżywszy się do swego 
pana, rzekł do niego po cichu: 
< — Wielbłądy, którym podczas nocy po- 
zwolono zbliżyć się do siebie, poprzegryzały 
SRK skórzane. TACE są aa wł nie 


Hee Sy: 


rzą zmienioną, prawie SPOKO Gł” e Swe 
miejsce na czele kolumny. 

— Panowie — rzekł wtedy wódz do to- 
warzyszów — musimy dziś dokazać cudów 
szybości ; nie mamy już wody w sakwach. 

20 Nie mamy już wody? — spytali Bar- 
thet i doktor tonem istotnego przerażenia. 

— Wielbłądy porozrywały zbiorniki dla 
jej wypicia, i jesteśmy zgubieni, jeśli tego 
wieczoru nie staniemy w Ain-Feża. 

il- -Témin, udawszy się następnie na czoło 
karawany, zawołał do siebie obudwu' Maurów. 


na nic — rzekł do nich — wszyscy jesteśmy 


winni temu, co się przytrafiło; ale słuchajcie. 


Wszelkie wyrzuty nie zdadzą się tu 


WIARUS POLSKI, 


Nowowyświęcony ks. F. Jeder z Ber- 


‘lina, przesiedlony został do Szczecina. 


O cholerze. Z nastaniem chłodniejszego 


powietrza, ustaje także, jak nam donoszą, licz- 


ba umierających na cholerę. 

W Kandrzynie utopiło się chałapniko- 
wi Zechowskiemu 2-letnie dziecko w gnojówce 
na podwórzu. 

Odrę pomiędzy Raciborzem a Kożlem 
zamierzają uczynić spławną, i tak pogłębić 
i uregulować, by większe statki wodne mogły 
kursować. 

Racibórz. P. Odelga, nauczycieł w tu- 
tejszym zakładzie głuchoniemych, radzi, aby 
szkoły dla dzieci polskich urządzono na wzór 
zakładów dlą głuchoniemych. O głupoto ludzka! 

+ 


Z różnych stron. 


Essen. Ks. Sebastyan Kneipp, znany 
ze swej metody leczenia wodą, przybędzie do 
miasta naszego i będzie miał wykład. 

Wittem. Rozgłoszono tu, jakoby nasz 
Wiel. ks. dziekan umarł w kąpielach. Okaza- 
ło się, iż w tej pogłosce nie mą słowa prawdy, 
gdyż pokrzepiony na siłąch wróci niebawem 
do swej parafii, gdzie od roku 1860 pracuje. 
Ks. dziekan | czy już 72 lat. 

diekel. Zeszłej niedzieli służyło tu do 
mszy św. 2 chłopców murzyńskich w wieku 
7i9 lat, którzy przybyli z Kamerunu. 

Dortmund. Przy wyborach do sądu 
procederowego zwyciężyli chrześciańscy robo- 
tnicy (katolicy i ewangelicy) kandydatów socy- 
alnych demokratów. 


Rekruei będą tego roku w następują- 


cych dniach zaciągnięci do wojska: kawalerya 
i marynarka 2 październka, piechota od 11-go 
do 15-g0 pażdziernika; treny 3 listopada. 

Sad procedorowy w Bydgoszczy za- 
wyrokował, że tak zwane poniedziałkowanie 
(blauer Montag) upoważnia: chlebodawcę do 
wydalenia robotnika bez poprzedniego wypo- 
wiedzenią: 

Kevelaer. Żona karczmarza Jana Kohlen 


w Oedt, która od pół roku zaniemówiła, od-- 


zyskała nagle mowę na pielgrzymce do Matki 
Boskiej, Pocieszycielki utrapienych w Kevelaer. 
Mówi teraz zupełnie biegle i zrozumiale, jak 
kążdy inny zdrowy człowiek. 


i nie zwódźcie mnie: czy jesteście pewni drogi, 
którąście nas poprowadzili ? i 

— ‘Tak pewni, jak tego, że Mahomet jest 
prorokiem wiernych — odpowiedział Ben- Abda. 

— Z Tezaghaku — mówił dalej Ben- 
Szauja — ażeby dojść w prostym kierunku do 
Timbuktu przez oazy Ain-Feza i Ufram, dosyć 
jest tak kierować wielbłąda, ażeby słońce 
wschodziło zawsze wprost jego lewego ucha, 
a zachodziło wprost prawej łopatki. 

— A w takim razie, o ile z niejaką pe- 
wnością sądzić -meżecie, kiedy powinniśmy 
stanąć na miejscu ? 

Dziś przed północą, a ponieważ księżyc 
świecić będzie, napoimy zwierzęta i odnowimy 
zapasy naszę. 

El-Temin odniósł odpowiedź tę towarzy- 
szom, co natchnęło ich pewną odwagą. Zaczęli 
już oni odczuwać pierwsze objawy. pragnienia, 
straszliwej męki, której najsilniejsze charaktery 
nie mogą oprzeć się, a która, osłabiając mózg, 
niszczy wszelką wolę.: 

Z niezwykłą niecierpliwością czekano wię- 
czoru; zdawało się, że słońce dnia tego. 
umyślnie zwalniało bieg swój po widnokręgu, 
a jednostajność pustyni przędłużała każdą go- 
dzinę oczekiwania. 

Nakoniec noc nastąpiła, a dwie trzody 
strusiów i gazeli przebiegły jedna po drugiej 
mimo karawany. 

— Idą pić do Ain-Fezą — rzekł Ben- 
Abie. nie posiadając się z radości — "bo tam 
*w studniach wodą jest prawie na powierzchni 
ziemi ; niezadługo zrobimy, jak one. 

Nieco przed czasem wskazanym Ben- 
Szauja zażądał, ażeby wolno mu było udać 
się na zwiady na jednym z Koni zapasowych, 
ną co się zgodzono. Czas było przybyć na 
miejsce, ‘bo z wyjątkiem wielbłądów, które się 
nieco pokrzepiły nocy ostatniej, ludzie i konie 
byli wyczerpani. 

W pół godziny później karawana znalazła 
się nagłe wśród załomu gruntu, w rodzaju 
parowu, wyżłobionego przez. uragan, Ra 


Allaha się stanie! — rzekł Ben- Abda. 


W miesiącu. sierpniu wybito w Niem. 
czech 'za 12 milionów- 178,220 m. 20-markó 


wek, za 881.490 m. srebrnych 5-markówek 


za 8.192 mrk. 5-fenygówek i za 34,062 mek 


1-fenygówek. 

Za rubla płacą kasy na dworcach 2,25 
marek, ale tylko dla wymiany pieniędzy na 
podróż, to jest na zakupienie biletu potrze= - 
bnych. > 

Wir Deutsche fürchten Gott, sonst 
niemand in der Welt. Z powodu milit - 
taryzmu Prusaków zamieszcza „Kraj“ peters- È 
burski następujący dowcipny wierszyk : 4 

Powiedział prusak, kiedy raz żądza = 

Sławy męczyła go sroga, 

Że z nieprzyjaciół drwi sobie, tylku 

Jednego boi się Boga.. 

Dziś, ołowiany garaitur zwiększa 

Snadź obawiając się guzów. 

Więc widać z tego, że oprócz Boga 

Boi się trochę... Francuzów. i 

40 Kowalskich, którzy słażą w A 
pułku armii, areszłówano w ostatnim dulu mać 
newrów, aby z pośród nich wyszukać Kowal- 
skiego, podejrzanego o agitacye anarchistyczne. 
Wywołało to w wojsku niemały popłoch. e 

Religia jest rzeczą prywatną — głoszą, | 
jak wiadomo, socyaliści w swym programie, 


politycznym. "Tymczasem w praktyce inaczej 
sobie postępują. Dowodzi tego następujący | 
wypadek: $ 


W R»iherstieg pod Harburgiem zachorował - 
jakiś socyalista. W czasie choroby kazał | 
przywołać 'do siebie pastora ewangelickiego. K 
Gdy umarł, żona jego prosiła pastora, żeby 
ciało odprowadził na cmentarz. Gdy się inni 
socyaliści dowiedzieli o-tem, oświadęzyli wdo= 
wie po żmarłym, że jeżeli pastor odprowadzi 
ciało, to udziału w pogrzebie nie wezmą. Da- 
lej .grozili jej, że wcale u niej nie kupować nig 
będą... Wdowa tak się tego ulękła, że pastora ; 
nje wzięła do pogrzebu. ; 

„Żołnierz pruski niczego się mie 
boi.* Tak powiedział według gazet niemie 
ckich, pewien porucznik pruski, a w kilka go- 
dzin później, jak to sam przyznał — zimny 
pot strachu, wielkości ziarnek grochu, wystąpił 
na jego czoło. Rzecz się tak miała. Podczas 
tegorocznych manewrów w Prusach Zacho= 
dnich. przyszedł pewien oddział piechoty pod 
wieczór do małego miasteczka. Byli wszyscy 
Maura, który zsiadłszy z R: klęczał na 
ziemięi płakał. ; | 

— Co ci jest? — spytał El- Remi; zbli 
żywszy się natychmiast: do niego, z mimowolnie | 
ściśnionem sercem, jakkolwiek nie podejzye 3 
wając jeszcze całej rzeczywistości 
Oto, — odrzekł Maur, wyciągając rok 
w kierunku niewielkiej palmy, do połowy to- 
nącej w piasku ruchomem — oto, co zostało. 
z oazy Ain-Feza; piaski zasypały studnie i 
całą przykryły roślinność, 

Tak było zapisane — mruknął Bee) 
je — nikt oprzeć się nie może przeznacze= 
niu swemu. E 

Długi ten sznur dwudziestu ośmiu . wiel- 
błądów, które korzystając z zatrzymania, 
pokładły się na palącym piasku, te konie, 
umierające z pragnienia z ponurymi jeżdźcami, 
nie mającymi siły zamienienia kilku wyrazów, 
i ta grupa murzynów, nieruchomych, gotowych 
iść, dopóki śmierć nagle nie położy kresu ich | 
poświęceniu, wszystko w promieniach księżyca: 
tworzyło obraz dramatyczności nieporównanej. 

Spokojny głos wodza ozwał się znowu: i 

— Ile nam czasu potrzeba jeszcze, ażeby” 
dojść do oazy Ufram, ostatniej naszej nadziei? 

— Pięć dni — odpowiedział Ben-Abda — 
— a wstanie, w jakim się znajduje karawana, 
konie padną jutro; wielbłądy dojśćby mogły, 
ale nim dwa dni upłyną, będą miały trupów. 
za przewodników. 

— Czy nie ma żadnego sposobu zaradze- 
nia temu? 

A kiedy na pytanie to żadna nie nastąpiła, 
odpowiedź, wódz mówił z energią dalej: 

— Do was to się zwracam, Ben-Abdo sj 
Ben-Szaujo, którzyście poprowadzili nas przez, 
tę drogę straszliwą. 

— Wskazywaliśmy ci, panie, dwie drogi:. 
przez Ued-Nun i przez Tezaghalt; wybrałeś: ; 
tę, 'na której oaz prawie wcale nie ma, ale ne- 
której i Tuaregów się nie spotyka. Niech za 


(Ciąg Ney nastąpi.) 


wypoczynku. Jeden z poruczników, widząc 
rzy drodze mały. schludny domek, otoczony 
ogródkiem z kwiatami, zakwaterował się tam. 
o: e małżeństwo przyjęło go serdecznie. 
ji majstrowa (mąż był bowiem stolarzem), 
tryotycznego uczucia sporządziła panu po- 
ikowi smaczną kolacyę. Pan porucznik 
dłszy z apetytem. choć był zmęczony. wy- 
jednak na chwiłę obejrzeć sobie miasto. 
powrócił spytsł go się pan majster 
ie — czy on czasem nie ma strachu? 
ił się porucznik tem pytaniem, rozśmiał 
i rzekł: „Pruski żołnierz niczego się 
nie boi!“ 
t= Ale powiedz mi pan, dla czego robisz 
pytanie ? 
< — Bo widzisz panie poruczniku, jestem 
l W lecie, gdy jest mało zamówień, 
bię trumny na zapas. Otóż w tym pokoju, 
tórym żona moja przygotowała panu schlu- 
ne i wygodne posłanie, są trumny na ssładzie; 
proszę zobaczyć. 
Pan , porucznik, widząc. piękne łóżeczko 

e świeżą białą pierzynką i t. d., zawołał: 
Das ist ja famos !“ ; 
_ Niediugo potem, bo-też już i późno było, 
zaprowadził gospodarz pana porucznika na 
spoczynek. Już sam zapach świeżego pokostu, 
który tek bardzo przypomina nieboszczyków 
i pogrzeby ujemnie wpłynął i na powonienie 
ina uczucie wojaka. Zeszedł nareszcie księ- 
życ, zajrzał swem bladem światłem do kwatery 
wojaka a — na świecących trumnach przez 
poruszane wietrzykiem liście drzewa za oknem, 
malował fantastyczne figury. 

=  Wojak, aby ujść tego widoku, obrócił się 
twarzą do ściany. Ba! kiędy i na ścianie 
refleks od trumien wyprawiał niemiłe fanta- 
styczne sztuki. Wojak zamknął oczy, aby nie 
widzieć strachu. Nie długo trwało, aż tu 
z jednej trumny dobywą się .przeciągły -głos: 
Nie długo. potem 


ła do szczytu próby.: Sam wyznał, że go 


dził, wybrał więc politykę strusia! © 


zk > 3 SaS a ae 
arski pana majstra, ponieważ pan porucznik 
ł jego łóżko 
j od ściany trumnie — i w nocy. stękał, 


Bochum. 


kapłana polskiego. wysłali do Najprzew. ks: 
Skupa Simara list, w którym zapewniają 
Biskupią Mość o swej miłości i przywią= 
zaniu do Jego dostojnej osoby, dziękując w.ser- 
-decznych słowach za przysłanie: im polskiego 
«luszpasterza, dodają, że z utęsknieniem ocze- 
kiwać będą przybycia drugiego polskiego 
_ księdza. A 
_ Miejmy w Bogu nadzieję, że w niedługim 
czasie będą go mogli Polacy powitać. 
= Lwów, līgo września. W bankiecie dla 
Wielkopolan wzięło udział przeszło 250 osób; 
przebieg jego był świetny. Wznosili toasty : 
_ prezydent p. Mochnacki, ks. Sapieha, dr. Rosz- 


 sścielski, dwukrotnie Kostecki, adwokat Pomorski, 
Tadny Niemczynowski, Stefan Cegielski, Arcy- 
Jbiskup Issakowicz natchnionemi słowy i Tad. 
Romanowicz. Po bankiecie odbył się bal. 


xo0polanie odjechali. 

~ Na Zjazd Sybiraków, który zabroniono 
w ostatniej chwili, przybyło wielu uczestników. 
Kraków. Biskupem krakowskim ma zo- 
ks. Puzyna, Biskup-sufragan lwowski. 
Warcin. 
ñskich Niemców. odbyła się z wielką. oka- 
ią w  przeszłą niedzielę, W imieniu 
ybyłych przemawiał Kennemąnn z Jeziorek. 
ę Bismarck w odpowiedzi występował 
w przeciw Polakom, a osobliwie przeciw 
howieństwu i szlachcie polskiej. No, na- 

ie! 

Paryż. Książę Orleanu zamierza udać 
w podróż, celem osobistego przedstawienia 
na dworach monarszych. Sea i 
efia. Książę Ferdynand. przybył onegdaj 


. Ruszczuku, 


LT 4 


AM $ ra - 4 
ardzo zmęczeni, każdy szukał kwatery, posiłku 


nastapito-jesaczey 
ze — ach! Teraz już odwaga wojaka |- 


ł taki strach, iż pot zimny jak groch wy=- 
ł mu na czoło. Co tu robić, uciec się. 


Na drugi dzień pokazało się, że uczeń: 


zrobił sobie posłanie w je- 
«mogą potem jeszcze przyjść na pociąg, który 


statnie wiadomości, | 
Polacy Westfalii, zgroma- 
-fz Neviges o 635, i będzie w Steele o 


> 4A da Weitmar u p. 


Weitmąr 54 
ski, dr. Kusztelan, adwokat Dulęba, J. Ko- f- 5) da Bickern u p. W. Szulca, Steg- 


| Dzisiaj po serdecznem pożegnaniu « Wiel- | 


Hołdownićcza wycieczka po- | 
powrót są do nabycia za 1,10 mk.: 
1) dla Braubauerschaft u p. Jana 


| Seweryna Napieralskiego, Bismarck 1677a. 


“na pokładzie bułgarskiego jachtu: 
28 „poklada batypakiag - jęki 


WIARUS POLSKI 


Turn-Sewerin, aby powitać księżnę Maryą 
Ludwikę. powrącającą wraz z synem ks. Bo- 
rysem. Minister wojny, Petrow, udał się w celu 
powitania księżnej do Łom-Palanki. Ministro- 
wie Stoiłow i Geszow udali się z powodu 
zbliżających się wyborów ponownie w podróż 
po: kraju. l i 
' Ateny. W Lokris odczuto silne trzęsie- 
nie ziemi. ; 
mym. Władza sądowa -wytoczyła śledz- 
two francuzk'emu kapitanowi Ramau, który 
niedawno został _ aresztowany jako szpieg. 
U sresztowanezo znaleziono podobno ważne 
papiery i szkice. 


Pielgrzymka polska 
do Hardenbergu (Neviges) 
23 września 1894 r. 
I. Za wolą Boską odprawimy tę piel- 
grzymkę na cześć Najśw. Panny Maryi, aby 


Ją uczcić jako Patronkę :i= polecić się Jej 


uroczyście, jako Opiekunce Polaków na ob- 
czyźnie. — Chcemy też tę pielgrzymkę odpra- 
wić jako suplikacyę na intencyę, aby Najśw. 
Panna od nas a osobliwie od naszych braci 
w ojczyżnie odwróciła straszliwą chorobę cho- 
lery, htóra teraz grozi, a niektóre miejsca w 
ojczystych stronach: już: nawiedziła. 

H. 28-:go września dwa nadzwyczajne 
pociągi będą przyjmowały polskich pielgrzy- 
mów w Bochum i w Steele. Trzeba się 
stawić przed stacyą rano, i to w Bochum, na 
dworcu marchijskim 0 godz. 3/4, w Steele- 
Nord o godz. 81/2. > 

` Pociąg z Bochum odjedzie o 81/4, a bę- 
dzie w Neviges o 990; z Steele o godz. 88/4 
a będzie w Neviges o godz. 9/4. — Ro przy- 
byciu procesyi o godz. 10 odprawi się Suma 
na intencyę pielgrzymów wyżej nąznaczoną. 

Pielgrzymi, którzy rano o 8% z Wanne 


|do Bochum przyjadą, mogą się jeszcze przy- 
dączyć, ale niech się zaraz udają na pociąg. 


(i, eo rano o 8% z Essen odjadą, są o 


'818 w Steele, i tak samo tam jeszcze mogą 
.się przyłączyć. 


Na powrót pociąg d'o -B-o-chu m odjedzie 
z-'Neviges o 6%, i będzie w Bochum o 139; 
ci, którzy do Wanne chcą jechać, mają zaraz 
pociąg o 7*, a jeżli chcą udział brać jeszcze 
w procesyi do kościoła klasztornego w Bochum, 


odjedzie z Bochum-Rheinisch o godz. 8%: 
Procesyi do kościoła muzyka z Braubauerschaft 
jeszcze będzie towarzyszyła. 
Na powrót pociąg do Steele odjedzie 
T28, 
Pątnicy, którzy potem do Essen chcą 
jechać mają pociag 0,8%, i będą w Essen o 8%. 
HI a) Bilety z Bochum do Nevi- 
ges i na powrót są już teraz za 1,40 mk. do 
dostania na. następujących miejscach: ` 
1) dla Bochum u p. Balcerowiaka, Süd- 
hellweg nr. 10, i u p. Brodzińskiego, Lówen- 
strasse nr. 101. ; - ; 
2) Altenbochum u p. P. Mikołajezaka; 
Altenbochum 85. ` ; 
i 3) dla Langendreer u p. Szczepana 
Stańki, Langendreer 136 t/i. i 
J. Wawrzyniaka, 


strasse 2. 
6) dla Hofstede-Riemke u p. I. Kor- 
pusa, Bergmannstrasse 17. 
7) dla Buer u pana Piotra Seemanna 
Heege 8t. 
8) dla Bikel u p. J. Szymańskiego 
9) dla Bruch u p. Szczep. Stępczaka, 
Gruhlviertel 132. w 
10) dla Ueckendorf u p. F. Malino- 
wskiego, Heinrichstrasse 17. 
b) Bilety ze Steele do Neviges i na 


Pośpiecha, Hochstrasse 161/9. 
2) dla Westbraubauerschaft u pana 


8) da Wattenscheid u p. P. Sztula, 
Westenfeld 621%, i u jego zastępcy. 
© -4j)dla Linden u p. Jakóba Erydrycho- 
wskiego, Dahlhausen (ale od czwartku). 
“sY dla Gelsenkirchen u prezesa ho- 
norowego księdza Jelkmanna przy parafialnym 


' Riemke. 


6) dla Hóntrop u p. I. Dawida 1368/4, 
ale od czwartku począwszy. 
= 4) dla Rotthausen u K. Bzdęgi 72b. 

8) w Schalke u p. L. Kwaśnicy, So- 
phienaustr. 13a. 

Dla dzieci są te same bilety, co dla do- 
rosłych. 

Muzykantom zostaną w Neviges koszta 
podróży zwrócone. "= USSE] 

Książki do pielgrzymki są u tych samych 
panów, eo mają bilety; egzemplarz kosztuje 
50 fenygów. — Prezesowie pieniądze za sprze- 
dane Książki i resztę niesprzedanych książek, 
także i naddatki (20 fenyg.) na bilety, oddają 
w Neviges. | 

IV. Na biletach Bochum- Neviges stoi 
jako cena 1,20 m., na bilętach Steele-Neviges 
0.90 m., lecz na każdy bilet nadłożyliśmy 
20 fen., aby koszta procesyi pokryć można. 

Przewodniczący odpowiedzialni są za bilety, 
tak, że w dzień pielgrzymki rano albo pienią- 
dzę za sprzedane albo niesprzedane bilety 
zwrócić na ręce moje są zobowiązani. Zastę- 
puje mnie także w Bochum p. Adamski, 
w Steele p. Pośpiech z Braubauerschaft. Być 
może, iż sam będę rąno na stacyli Bochum 
od U, a w Steele od 81/4, aby wszystko 
urządzić. 

„ W Neviges w dzień pielgrzymki sp o wie- 
dzi słuchać nie będziemy, ale do Komunii 
ludzie przystępować mogą. 

V. (dy procesya przybędzie na dworzec 
w Neviges, uda się ną ulicę i tam ustawią się 
towarzystwa w następującym porządku (który 
każdemu przez los przypadł, oprócz nie- 
których zmian, które sam musiałem zrobić dla 
tego, że nie cała procesya równocześnie do 
Hardenbergu przybędzie. ; 

1) Na czele kobiety. 2) Weitmar. 3) 
Labgendreer. 4) Bochum (Tow. św. Barbary. 
— Polską kapela). 5) Bickern. 6) Hofstede- 
1) Buer. 8) Bochum (Tow. świętego 
Andrzeja). 9) Altenbochum. 10) Kickei. 11) 
Bruch. 12) Uekendorf. 18) Elberfeld. 14 
Düsseldorf. i 

Potem z drugiego pociągu: 15) Braubauer- 
schaft. 16) Linden, do których się przyłączą 


towarzystwa lub ludzie z Horst nad Ruhr, 


z Steele, z Katernbergu i z Frohnhausen w tym 
porządku, jak tu naznaczono; 17) Gelsenkir- 
chen. 18) Hóntrop. 19) Westbraubauerschaft. 
20) Rotthausen. 21) Wattenscheid. 22) Schalke, 
Ludzie z tych miejsc przyłączą się do 
towarzystwa ze swego miejsca. — Przewodni- 
czący stawią się bez pałaszy, ale ze szarfami, 
aby jako przewodniczący byli poznani; chó- 
rąży i ci, którzy towarzyszą chorągwi z całym 
swym strojem; członkowie towarzystw z ozna- 
czkami towarzyskimi. Każdy przewodniczący 
starać się powinien i odpowiedzialny jest za 
dobry porządek swojego towarzystwa i ludzi. 
do niego przyłączonych. — Ludzie na ulicy staną 
po czterech, obok nich przewodniczący; ną. 
Drodze krzyżowej postępują po trzech 
tylko, bo droga trochę wązka. e 
Na drodze dó stacyi trzeba zachować się 
spokojnie i bez śpiewu, z chorągwiami zwinię- 
temi. W wagonach śpiewać wolno. | 
Przedewszystkiem proszę, by wszyscy Się 
trzymali spokoju i porządku na stacyach 
kolejowych, przy. wsiądaniu i wysiadaniu 
z pociągu, i aby spokojnie udawali się do 
wagonów. Si ; 
t Urzędnicy kolejowi bardzo chwalili spokój 
i ce który panował. przy procosyi poł- 
skiej 10go czerwca; niechże i teraz przyczyną 
do tego mają. O: Andrzej. 


Postbestellungs-Formular 
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 
Postamt ein Exemplar der Zeitung „Wiarus , 
Polski“ aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. P. 
Nr. 106.) fiir das 4. Quartal und zahlę aą 
Abonnement, und Besteligeld 1,75 Mk. 
> ` Ana 
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Towarzystwo świętego Aloizego w Węitmar 


- podaje do wiadomości swym członkom, jako też wszystkim rodakom 


zamieszkałym w parafii =- Weitmar; którzy życzą, sobie udział brać w 
pielgrzymce do Neviges, iż bilety można dóstać u przewodniczącego p- 


; Wawrzyniaka i jego zastępcy p. Rynkowskiego. « Członkowie winni się 


w oznakach i czapkach tow. stawić na sali posiedzeń, i to już 4/,. przed 6. 
godziną z rana, gdyż o 6-tej godzinie tow. odchodzi z chorągwią do 
klasztoru w Bochum na Mszą św. Jeżeli się kto tak rychło stawić nie 
może, to niechże przynajmniej przed 8-mą gódzimą stawi się na dwo reu 
(Babnhof) gdyż po 8 godz. pociąg odchodzi, to jest 23 września z rana 
bieżącego miesiąca. O jak najliezniejszy udział prosi 

; E ę REN Zarząd. 


Towarzystwo świętej Barbary: w Bochum - 
prosi swych członków, ażeby. w niedzielę dnia +23, b. m. zebrali o godz. 
6 z rana w lokalu posiedzień, z kąd udadzą sie do kościoła na nabo- 
żeństwo: Potem wyjazd *-do Neviges. Bilety można nabyć u p..Bal- 
Kasa Siidhellweg 10. po 1.40 m. O liczny udział prosi 
Zarząd. 


"Towarzystwo R Wańrżytća w Castrop 
podaje do świadomości wszystkim rodakom w Castrop i okolicy, oraz 
wszystkim Towasrzystwom, które odebrały zaproszenie, iż obchodzimy 
naszą ósmą rocznicę: istnienia. dnia 30go- września. br. na sali p. Schulte- 
Bekra. Na uroczystość tę jeszcze. raz Szan. Towarzystwa i dobrze 
nam życzących rodaków z Castropu i okolicy uprzejmie zapraszamy. 
Prosimy Szan. Powarzystwa; ażeby raczyły się stawić o godz. w pół 
do czwartej po południu z chorągwiami, gdyż będzie pochód ż muzyką 
do kościoła na nabożeństwo. Po nabożeństwie. pochód przez miasto, 
* poczem powrót na salę, gdzie się odbędzie dalszy ciąg rocznicy, to jest 
koncert. przeplatany mowami, śpiewem i deklamacyami. O godzinie 
8-mej zostanie odegrany teatr pi.: „Bursztyny Kasit Członkowie to- 
warzystw płacą wstępnego 30 fen., nieczłonkowie przed czasem 50 fen., 
przy kasie 15 fen., z familią przed czasem 75 fen., przy kasie 1 markę. 
Niewiasty członkow mają wstęp wolny, „niewiasty obce bez mężów 
płacą wstępnego 30 fen. Członkowie Towarz. św. Wawrzyńca mają 
wstęp wolny, ale tylko ci, którzy są wypłatni, członkowie zaś, którzy 
zalegają trzy miesiące z wpłatami miesięcznemi; nie mają wstępu wol- 
nego, lecz płacą tak. samo, jak nieczłonkowie. Uprasza się: naszych 
członków, aby każdy stawił się z czapką i odznaką tow., gdyż w prze- 
eiwnym razie nie mogliby postępować za chorągwią. O liczny udział 
Towarzystw i gości uprasza Zarząd. 


Towarzystwo świętego Andrzeja w Bochum 
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 23 b. m. bierze nasze tow. 
udział w pielgrzymce do Neviges. Bilety można po 1,40 m. nąbyć u 
prezesa p. Romana Brodzińskiego, Tówenstr. 10/1. w piątek wieczo- 
rem o godz. 8 będzie prezes'w lokalu p. Sondermanna, więc członko= 
wie mogą tam bilety, odebrać. * Zarząd: 


Towarzystwo świętej Barbary w Herten 

podaje swym członkom oraz wszystkim towarzystwom, które odebrały 
zaproszenia, do wiadomości, iż obchodzimy naszą czwartą rocznicą dnia 
23-go września r. 94. na nowej sali (Kaisersaal) u pana J. Laufa. Na 
uroczystość tę jeszcze raz Szan. Towarzystwa i; Rodaków uprzejniie 
zapraszamy. Prosimy szanowne Towarzystwa, ażeby się raczyły stawić 
najpóźniej o godz. 814 po południu u p. Laufa, z Chorągwiami, gdyż 
- kwadrans przed 4-tą będzie pochód z muzyką do kościoła na nabożeń- 
stwo. ©złonkowie Tow; płacą wstępnego 30 sfen., nieczłonkowie płacą 
przed czasem 50 fen., przy kasie (5 fen. Członkowie Tow. św. Bar= 
hary, którzy dłużej, jak trzy miesiące z miesięczną płatą zelegają, nie 
mają wstępu MRM na zabawę, lecz pan ja” nieczłonkowie. Ro- 
canica połączona będzie z koncertem, śpiewem, mowami i deklamacy- 
ami. O godzinię 8-mej rozpocznie się teatr „Sąsiedzi“. 

Rodaków i Rodaczek, uprasza. się. : A 


= 


O liczńy udział 
Zarząd. 


Towarzystwo świętego Józefa w Wattenscheid 
oznajmia swym członkom, iż w piątek i sobotę, tj. 21 i 22 września 
będzie polski: spowiednik słuchał u nas *spowiedzi sw. © Uprasza się 
więc wszystkich. członków, i rodaków, ażeby. się licznie «do spowiedzi 
stawili, osobliwie pielgrzymi. Zarazem oznajmią się, iż w sobotę od- 
będzie się rano o godz. w pół do siódmej msza sw., a w niedzielę, dnia 
28go września rano o gódz: kwadrans ‘po f=mej odchodzimy z lokalu 
posiedzeń uroczyście pielgrzymką do Steele. Ze Steele koleją do Har- 
denbergu. , W- niedzielę. vano- winni się wszyscy pielgrzymi stawić na 
pierwszą mszą świętą, a potem na pielgrzymkę. Bilety móżna dostać 
u p. Piotra Sztula w Westenfeld i u p. Marcina Szymkowiaka w Watten- 
scheid, Hochstr. nr. 54. Bilety kosztują 1,10 m. "Zwraca się uwagę, 
iż w pielgrzymce mogą brać. udział nie tylko członkowie Towarzystwa, 
ale wszyscy Polacy. - ©złonkóww: prosi się o stawienie. się w czapkach 
iodznakach. O jak najliczniejszy udział prosi > Zarząd. 

- Towarzystwo świętego Józefa w Altenbochum 
podaje do wiadomości tym wszystkim rodakom, którzy chcą brać udział 
w, pielgrzymce do Neviges dnia. 23g0, września, tj. w przyszłą niedzielę, 
że po bilety na pociąg mogą się zgłosić, gdyż już nadeszły i są do 
odebrania u przewodniczącego p. Mikołajczaka przy Wittenerstr. nr. 85. 
Uprasza się, aby pielgrzymi raczyli się jak- najprędzej zgłosić, gdyż 
w niedzielę już nikt nie będzie mógł dostać. poniewaz zbytnie bilety 
"muszą być zwrócone w niedzielę rano. Wszystkim - biorącym udział 
w. pielgrzymce donosimy, iż wymarsz nastap: ; rano o godz. (1/, ze sali 
p. Statling. Pociąg odchodzi o` godz. 8?/,. Zachęcamy wszystkich 
Braci Rodaków do wżięcia licznego nidu. w pielgrzymce, ponieważ 
Wiel. O. Andrzej z Neviges zapewnia, że takiej wspaniałej uroczystości, 
jaka będzie w przyszłą niedzielę, nikt jeszcze. ani RENIECE nie pamięta. 
Bilet. „kosztuje 1 m. 40. fen.. O liczny udział uprasza s Łarząd. 


~ Towarzystwo- świętego: + Michała cw- Bruchu 
podaje wszystkim Rodakom w Bruchu do wiadomości, iż wszyscy któ- 
‘rzy chcą brać udział w pielgrzymee do Neviges dnia 23-go września 
mogą nabyć bilety u pp. Szczepana Stępezczaka, Ludwika Jakóbo- 
 wskiego. Franciszka Dudziaka po 1 marce 40 fen. Pociąg z Bochum 
odchodzi o godz. 8-mej z dworca (Mśrkischer-Bahnhof). Każdy powi- 
nien się podług tego zastósować. 


Szczepan Śtępczak, przewodniczący. 
Proszę czytać! GmQ 
Moim odbiorcom podaję do wiadomości, że zaku- 
piłem tanio kartofli i cebuli i sprzedaję dopóki zapas 
> miech kartofli po 3,75 m., miech cebuli po 3,30 m. 
Z szacunkiem 


- Klemens Jakubowski, Bruch nr. 362. - 
Obrazy narodowe 


gobieskiego, KoBciuszki, Poniatowskiego, pieszo i konno, w ramach 
` pięknych rzeżbionych £, o 3 mr. bez ram po 50 fen. 


5 f 


J 


nacya Matki Boskiej, Pan Jezus 


gielista i wiele innych. 


dres: „Wiarws Pólski*, Bochum. 


św. Rodzina, Ostatnia wieczerza, 
Aniół Stróż, Ucieczka do Egiptu, 
Zmartwychwstanie Pańskie, >więta | 
Trójca i wiele innych. Oena ka= 
żdego z tych obrazów 40 fenygów, 
z A 60 fen. 

Adres: „Wiarus Polski“, Bochum 


ułożony podług mieszanej metody 
pisania i czytania, opartej nia gło- 


WIARUS POLSKI. 


844960000 
Wacław Sztermer, 


mistrz szewski, 


Nauka o Szkaplerzach. 
Cena 20 fen.. z przesyłką 25, fen. 


Baczność! 


Kirchlinde Bahnhofstr. 19 Baczność! 
wykonuje obuwie dla męzż- i e si 
Jomi aa aa [owarzystwom polskim 
nio i dobrze. polecamy 


09400090000 


Polska służąca 


w wieku od 15 do 18 lat, może 
może---się- -zgłosić—-do ~P- -Bzyła; 
Dortmund, Sunderweg 45. z 


Nasze hasło? 


Zbiór pieśni polskich z nutami. 
Cena 20 fen: z.przes: 23-fen. 5 
egz. za I markę franko., Pieniądze 
należy przysłać maprzód. * Adres: 
„Wiarus Polski w Bochum. 


Nowenna = modlitwy 


książki dla kasyerów 
z polskiemi nagłówkami do zapisywania 
składek. 
~- Każde towarzystwo, jeżeli sobie życzy, aby 
jego kasa był: w porządku utrzymywena, 
pówinno sobie niezwłocznie powyższą książkę 
sprowadzić, gdyż jest ona nader praktycznie a 
przytem bardzo pojedyńczo ułożona, Cena tylko. 
1 mr. z przes. 1,20 mr. Adres: „Wiarus Polski 
Bochum. 


Tanie j sry | ANG Głos Synogarlicy 1 ała] h 

R. Przeraźliwe Echo 60 fen.,, 
O obrządkach Kościoła katolickiego 1 mr. 50 fen., Katownie więzie- | 
nia piekielnego 30 fen., Genowefa 40 fen., Bolesław 40 fer., Sąd Osta- | 
teczny 40 fen., Męki piekielne 15 fen., Nauka o Szkaplerzach 20 fen., | 
Ministrant 15 fen., Pomsta Boża 25 fen., Los Sieroty 30 fen; Listo= | 
wnik 50 fèn., ` Legendy 30 fen., „Mała Sybilla 30 fen., Lampa Cz 
rodizejska 40 fen., Koszyk kwiatów 40 fen., Robinson '80 fen., 
z Skalina 30 fen., Chata Wuja Tomasza 30 fen., Cud rzadki w świe— 
cie 10 fen., Dolina Almeryi 60 fen., Gadu-gadu 30 fenygów, Hirlanda 
40 fen. „ Historya o królewiczu 30 fen. ., Magazyn zabaw. 40 fen., Obrazki 
Z życia. ludu 40 fen., Jaskinia Beatusa 1 mr. Oracye i pies: ai weselne. - 
30 fen., Powieści i gawędy 50 fenygów, Przygody z życia pijaków | 
80 fenygów,  Zbieranka 50 fen., Obieżyświat 50 fen., Wesoły Figlarz | 
40 fen.. Kopa opowiadań '30 fens, Zbiór nauk 1 mr,, Żywot św. Patry- | 
cyusza 20 f. Spiewki światowe 10 fen., Róża z Tannenburga 50 fen. | 
Spiewnik polski 50.fen., Sześć ciekawych bajek 30 fen., — Na koszta 
przesyłki dołączyć trzeba do każdej marki 10 fen. 
Kto zamówi książek powyższych przynajmniej za 3 marki i prze 
śle. pieniądze naprzód. otrzyma przesyłkę na nasz koszt. Na życzenie | 
wysęłamy przy zamówieniu .od 3 marek począwszy także za pobraniem | 
pocztowem (Postnachnahme) ale ponosimy w takiem razie tylko połowę 
kosztów. Wszelkie listy i przesyłki pieniężne adresowść krótko: | 
„Wiarus Polski“ w Bochum, Maltheserstr. 17a. 


RW a wos"; JJ 
Dla teatrów. | 


Chleb ludzi bodzie. Komedyjka w jednym akcie 
Cena 80 fen. z przesyłką 85 fen: l 

Trzy wesołe komedyjki.  Herszek Oukier, Ma- 
ciek doktorem, Nihilista, « Cena 50/fen. z przes. 55 fen; 

Ciekawość pierwszy stopień do piekła. 
Cena 80 fen. z przes. 90 fen. 

2 ouWerbel domowy. Obrazek wiejski ze śpiewami 
w jednej edsłenie—Cena-80-fen:;-z przesyłką 85" fen: "= 
"Na przekór. . Cena. 80 fen., ,przesyłką+85 „ten. 

Dwóch głuchych. Cena 80 f., z przes. 85 fen. 

“Trafila kosa na kamień. Fraszka sceniczną. W 
aa akcie. i 

(4 Wschód słońca.  Drobnostka dramatyczna. 

Batożek. Komedyjka w jednym akcie ułożona na 
tle życia Kościuszki. 

Cyganki. Momedyjka w jednym akcie. Cena! tych 
czterech sztuczek w mocnej oprawie 1 mr. 10 fen., z prze- 
syłką 1imr. 20 fen. 

Ewa Miaskowska. Obrazek dramatyczny w ezte- | 
rech odsłónach z czasów oblężenia 'Trębowli. Cena 50 fen.: 


Matki Boskiej łaskami 
słynącej 
oraz, Pieśni o objawieniach Najśw. 
Maryi Panny w Gietrzwałdzie, ¿Oena 
30 fen. z przes. 35 fen. 


Obrazy - 
w czarnych pięknych ra- 
mach za szkłem : 5w. Rozalia 
św. Paweł, św. Piotr, św. Stani- 
sław, św. Franciszek ż Asyżu, 
Matka Boska. Szkaplerzna, Koro- 


na krzyżu, Pan Jezus Bolesny, 
Natka Boska Bolesna, Pan Jezus 
dobry pasterz, Serce Jezusa, Serce 
Maryi, św. Ama, św. Jan Ewan- 


Cena każdego z tych obrazów 
3,00 mr. z”przes. 400 mr. 


Qbrazy bez ram forma- 
tu małego. Pan Jezus w 0O- 
grójeu, Pan Jezusna krzyżu, Zwia- 
stowanie Najśw. Panny, św. Józef, 


"Elementarz polski 
poznański, 


sowaniu ozdobionej wielu rycinami. 
Cena za egzemplarz oprawny 30 fen. |- 
z przes. 40 fen. Adres: „Wiarus 
Polski“ Boehum, k 


 Malowniczy 


opis Polski 


wychodzi w12 zeszytach miesię- 
cznych po 25 fen, i zawierać bę- 
dzie oprócz zajmującego opi- 
su kraju naszego i mie- z przes. 55 fenygów. ; 
szkańców j „jego, bardzo bo- Zosia druchna. Monodram w jednym akcie zë špie- 
gatą cześć ilustracyjną, wami. Cena 20 fen. z przes. 25 fenygów. 
a mianowicie: Widoki ojczystych Zabobon czyli krakowiacy i górałe. Zaba- 
gór, dolin i malowniczych miejsco- wka dramatyczna ze śpiewami w trzech aktach. Cena 80 fen. 
wości. Świątynie Pańskie i wspa- z przes. 85 fenygów. 
niałe gmachy. Zamki i rezydencye Takich więcej, komedya w 2 aktach. Cena 80 
królewskie. Grobowce sławnych fen. z przes. 85 fen. 
wodzów. Kopalnie soli i oleju skal- Córki S$yonu. Obrazek sceniczny na czas Bożego 
nego. Obchody weselne i uroczy- Narodzenia w dwóch odsłonach. Cena 30, fenygów 2 prze- 
stości ludowe. Szlachtę i wojsko 'syłką 35 fenygów. 
pojskie. Herby miast i województw. Przed odsieczą wiedeńską. Obrazek dama- 
Mapki polskie. Ubiory ludu w Pol- tyczny. Cena 25 fen. z przes. 80 fen. ć 
sce, Litwie i Rusi. Wille i zakłady Jadwiga, dramat historyczny z XIV wieku. Cena 
w zdrojowiskach leczniczych. Wi- | 60 fen. z przes. 65 fen. ; 
doki stolic i główniejszych miast Posag w kominie. Komedya w 2 aktach z piosn= 
Polski. kami. Cena 25 fen. z przes. 30 fenygów. 
Przedpłatę na całe dzieło w kwo- Bursztyny Kasi. Obrazek ludowy w pięciu od 
cie 3 mr., z przesyłką 3.40 m. słonach. Cena 25 fen. z przes. 30 fenygów. 
przyjmuje Wigilia św. Andrzeja, Sztuka ludowa w jednym 
Księgarnia- „Wiarusa Polskiego“ akcie, ze śpiewami i tańcami, z dodaniem melodyi wszystkich 
_ Bochum, Malthesevstr. Aa. pieśni w sztuczce tej zachodzących. Cena 2 m. z praes yak 


Nauke > a ripa komedye księdza Schmida rod tyt. 
LJ a 
0 bierzmowaniu 


1) Jagody. 2) Wieniec. 3) Kominiarczyk. ,4) Mały złodziej. 
polecamy po 10 fen., z prze- 


Cena razem 75 fen., z przesyłką 85 fen. 
Ida, hrabina z Toggenburga Obrazek drams- j 
syłką opłaconą po 18 fen. 
Przygody 


tyczny. Cena 75 fen. z przes. 80 fen. 
Słowiczek. Komedyjka ze śpiewkami w. 1. akcie. 
z życia pijaków 
oraz inne ciekawe i póżyteczne 


Cena 60 ten. z przes. 65 fen. 

Kiliński. Obraz historyczny w 5 aktach. Cens’ 
rzeczy, wykazujące zgubność pi- 
jaństwa. Cena 30 fen., z przesyłką 


1,20 mr. z przes. 1,30 mr. 
Adwokat. Wesoła komedyjka. Cena 20 fenygów, 
33 fen., poleca. „ Wiarus Polski,“ 
Bochum, 


z przesyłką 23 fenygów. 
Zamówienia pod adresem: 


„Wiarus Polski“, Bochum, Maltheserstr. 17a. 


Należytość najlepiej przesłać; razem z zamówieniem. 
Mniejsze kwoty przyjmujemy także w znaczkach pocztowych. , 


Królewicz Lel, 
dogromca smoków, Podanie ludu 
dolskiego. Cena 15 f., z przes 18 f. 


m: i 


Za druk, nakład i redakcyę odpowiedzialny Antoni Brejeki w Bockum. — Nakładem i czcionkami Wnaszewi ; Wisrusa Polskiego w Bochum. 


Dodatek „Nauka Katolicka 


